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Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem.
Okręgowe Biuro Wyborcze w Piotrkowie.

W  dniu 24 lutego b. r. o godz. 7 wieczorem
w SALI im. KILIŃSKIEGO, Aleja 3-go Maja 12

= = = = =  odbędzie się = = = = =  301

^  O D C Z Y T  ,й̂ 1
pod tyt.: „Pracownicy umysłowi a wybory
który wygłosi p. Bolesław Gawlik, Radny m. Warszawy. 
W ejście bezpłatne. —  Wejście bezpłatne.

W yborcze  zw ycięstw o rządow e
w Japonfi.

TOKIO 21-2 AW . Przy ostatnich 
wyborach do parlamentu partje rzą­
dowe odhiosły pełny sukces, zdoby­

wając 228 mandatów. Ugrupowania 
opozycyjne uzyskały 214 mandatów, 
socjalistyczna partja robotnicza 5.

K lęska pow odzi nie oszczędziła
Australji.f

LONDYN 21-2 AW . Powodzie w 
A.ustiaîji są katastrofą żywiołową, 
która dotychczas pochłonęła życie 15 
osób. Gdzieniegdzile napływ wód był 
tak gwałtowny, że fale zalewały po­
ciągi w drodze, a pasażerowie musie Łzerzej.

W ielka katastrofa okrętowa
na w odach chińskich.

Zatonął okręt ^„Hsintaming“  — 450 ofiar ?
SZANGHAJ 21-2 PAT. Kapitan 

statku „Atsutamaru" oświadcza że 
płynął właśnie wdół rzeki, gdy statek 
,,Hsintaming‘‘ usiłował się przemknąć 
w poprzek drogi „Atsutamaru", Na­
stąpiło zderzenie, w rezultacie, któ­
rego „Hsintaming" został przebity po 
niżej łinji zanurzenia. Około 550 pa­
sażerów obu statków rzuciło się w  pa

nice do wody, przyczem znaczna 
większość ich zatonęła w raz ze stat 
kiem ,,Hsintaming". Statek „Atsuta- 
maru" oraz znajdujące się w pobliżu 
dżonki wyłowiły około 100 ofiar toną 
cych, lecz wielu z nich pa dłuższem 
przebywaniu w lodowatej wodzie 
zmarło.

Tragiczny karnawał.
MONACHJUM 21-2 AW . Dziś po­

południu miała, się odbyć przed ratu­
szem w Wonachjum zabawa karnawa 
łowa po raz pierwszy od 32 lat. Nat­
łok publiczności żądnej widowiska 
był już w godzinach przedpołudnio - 
wych tak wielki, że tłum przerwał 
leordon policji i stratował teren zaba 
w y przyczem wiele osób przedle -

w ystkiem kobiety odniosło ciężkie 
obrażenia cielesne. Ogółem 174 osób 
zostało poranionych. Policji udało się 
wreszcie przywrócić ład i zaareszto­
wać podejrzanych o wywołanie roz - 
ruchów, wśród których znalazło się 
kilkunastu komunistów. Z powodu 
wzrastającegoi niepokoju, na ulicach 
krążą oddziały policyjne.

Straszna śm ierć trojga osób  
pod kołam i pociągu.

LWÓW 21-2 A W. W  pobliżu Gród 
T*a Jagiellońskiego nastąpił straszny 
wypadek śmierci pod kołami pociągu 
trzech osób. Późną nocą trzech wiej 
skich parobków Dzwonnik, Kotylak 
i Foma powracali z pobliskiej wsi z

zabawy weselnej w stanie nietrzeź­
wym Śpiewając nie słyszeli nadjeż - 
dżającego pociągu osobowego. Pociąg 
w pełnym pędzie najechał na idących 
tak., iż wszyscy trzej ponieśli śmierć 
na miejscu.

Zuchwały napad bandycki.
BYDGOSZCZ 21-2 AW . Wczoraj 

na przejeżdżającego furmanką do Sar 
bowina. handlarza skór Józefa Kaź - 
mierskiego napadło czterech uzbro­
jonych bandytów. Bandyci zatrzy - 
mawszy wóz sterroryzowali Kaź -

mierskiego, poczem zabrali ładunek 
towaru oraz 4.700 zł. w gotówce. Po 
dekonaniu rabunku bandyci oddalili 
się w kierunku Kłębowa. Pościg za­
rządzony przez poliqę nie dał jesz - 
ci:e dotąd rezultatu.

Rekord samochodowy 333 kim. na godzinę.
LONDYN 21-2 AW . W  Ameryce 

jeden z wyścigowców angielskich o- 
siągnął rekord szybkości samochodo

wej przejechawszy w godzinę 333 kim 
Poprzedni rekord wynosił 328 kim.

Wyrok w sprawie uczenic-komunistek
w Łodzi.

ŁÓDŹ 21-2 AW . W  dhiu dzisiej - 
szym zakończył się proces łódzkich 
pensjonarek oskarżonych o komunizm 

następującym wyrokiem: 19-letnia 
Zalcmanówna 10 miesięcy więzienia 
z zaliczeniem aresztu prewencyjnego 
17-letnia Rosenfarbówna i 19-letnia

Niechcicka po 6 miesięcy więzienia z 
zaliczeniem aresztu prewencyjnego. 
Trzy pozostałe uczenice zwolniono. 
Łagodny wymiar kary tłomaczy się 
zamianą artykułu 102-go oskarżenia 
na 131 o kolportażu bibuły komu * 
nistycznej.

it

Berlin przygotowuje się do przyjęcia 
króla Afganistanu.

BERLIN 21-2 PAT. Czynione są tu 
wielkie przygotowania na przyjęcie 
przybywającego tu jutrokróla Afga­
nistanu. Na ulicy Unter den Linden, 
którą orszak krójewski ma przejeż­
dżać w drodze do pałacu, wynajęte­
go przez rząd Rzeszy na 2 tygodnie

dla pomieszczenia tam dostojnego goi£ 
cia, ustawiane są obeliski, a ulice de 
korowane są odświętnie. Król Afga­
nistanu przybędzie do Berlina wraz 
z małżonką i świtą, złożoną z 15 o- 
sób.

Sam obójstw o w ybitnego działacza  
kom unistycznego.

li się chronić na dachy wagonów. W o 
da po miastach sięgała do pierwszych 
piętr. W  jednej z kopalni woda zato­
piła 8 robotników. Deszcz pada w 
dalszym ciągu, rzeki wylewają coi^z

MOSKWA 21 -2 AW . W  Kazaniu 
popełnił samobójstwo wystrzałem z 
rewolweru Komisarz Ludowy Tatar­
skiej S.S.R. Fokin. Samobójca był

wybitnym działaczem bolszewickim 
zajmując po przewrocie paździemi - 
kowym szereg wybitnych stanowisk 
w służbie sowieckiej.

Ostatnie wiadom ości.
UROCZYSTE OTWARCIE ODDZIA 
ŁU BANKU GOSP. KRAJ. WE WŁO 

CŁAWKU.
Warszawa 21-2 28 r. (Tel, własny) 

Dziś otwarty został Oddział Ban- 
Ku Gospodarstwa Krajowego we W ło 
clowku Otwarcia dokonał Minister 
Skarbu p. Czechowicz, który jedno­
cześnie zobrazował, jak wielką poprą 
wę wniósł Rząd Marszałka Piłsud - 
skiego w dziedzinie skarbowości.

M. in. p. minister zaznaczył, że ża 
den z rządów nie wykazał w ciągu 
swego trwania tak intensywnej dzia 
łalności w dziedzinie skarbowości, i 
nie wprowadził tylu dodatnich zmian 
co rząd Marsz. Piłsudskiego, Rząd 
ten sprawił, iż w r, 1926 nadwyżka 
budżetu wynosiła 155 mil}, zł,, a w o 
kresie od 1 kwietnia 1927 r. do 1 sty 
cznia 1928 r, —  240 milj, zł,, rząd ten 
uzyskał wreszcie poważną pożyczkę 
zagraniczną na warunkach dogod - 
nych dla kraju Wskutek 

przeprowadzonej sanacji skarbowoś 
ci, wzrosły kapitały zakładowe w ban 
kach prywatnych, i społecznych. I 
tak kapitał zakładowy Banku Rolne­
go powiększył się z 13 milj. zł. do 95 
milj, zł.,a kapitał Banku Gcsp. Krajo 
wego z 35 milj. zł. do 120 milj. zł.

DELEGACJE WŁOŚCIJAN W  W AR 
SZA WIE.

Warszawa 21-2 28 r. (Tel, własny)* 
Do Warszawy przybywają wciąż de 

legacje włościjan г  najodleglejszych 
krańców Państwa Polskiego,

Delegacje te przybywają do W ar­
szawy, aby złożyć hołd Marszałkow i 
Piłsudskiemu i zapewn. Go o gorccem 
poparciu jakie przy nadchodzących 
wyborach okaże wieś polska dla listy 
Bezpartyjnego Bloku.

NAUCZYCIELE BĘDĄ MUSIELI 
SKŁADAĆ EGZAMINA. 

Warszawa 21-2 28 г (Tel. własny) 
Min, Wyznań Religijnych opracowa 

ło projekt rozporządzenia wykonaw 
czegG  do ustawy o kwalifikacjach na 
uczycieli szkół ppwszechnych, Pro - 
jekt ten przewiduje, że nauczyciele, 
po 2 latach służby będą musieli skła 
dać egzamina w celu stabilizacji ich

PRACE KOMISJI ANKIETOWEJ .
W  DRUKU,

Warszawa 21-2 28 r. ( le i, własny) 
Komisja Ankietowa, która ukończy 

ła swe urzędowanie złożyła wyniki 
swych prac w Prezydjum Rady Mini­
strów. Prace Kom, Ankietowej zosta 
ly oddane do druku i ukażą się w 
marcu rb. w formie książki.

PROJEKT USTAWY O GRZEBA - 
NIU UMARŁYCH.

Warszawa 21-2 28 i. (Tel. własny) 
Ukaże się w tych dniach projekt u- 

stawy o grzebaniu zmarłych. Projekt 
ten wprowadzać będzie tę inowację, 
ponieważ przewiduje, iż bez zez wole 
nia odnośnych władz nie wolno bę - 
dzie grzebać zmarłych.

MINISTERSTWO KOLEI PROTES­
TUJE.

Warszawa 21-2 28 r. (Tel. własny) 
Min. Kolei przeciwstawia się wpro 

wadzeniu zniżek 50 proc. dla spor * 
towców. W  tej sprawie interwenjo - 
wała delegacja sportowców u p. min. 
Romockiego.

JESZCZE JEDNO ROZNOSZENIE 
POCZTY.

Warszav a 21 2 28 r. (Tc! własny)
Od dn. 1 kwietnia Min. Poczt i Te 

legrafów wprowadza 3-e roznoszę - 
nie poczty (południowe) obok istnieją 
cych już dwóch (ranne i popołudnio­
we).

W  związku z tem, zostanie powięk 
szeny personel pocztowców. Związa 
ne z tą sprawą wydatki zostały prze­
widziane w nowym budżecie Min. 
Poczt i Telegrafów.

Giełda.
DEWIZY 

Landyn 43,47 ,/4 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35,06
Praga 26,41 1a*
Szwajcarja 171,52 
Stokholm 239,30 
W łochy 47,25 
Wiedeń 125,55

171,49
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„Język ultimatum i pogróżek“.
Według relacyj pism kowieńskich 

gabinet litewski rozpoczął już po­
dobno debaty nad propozycją odpo­
wiedzi na drugą notę polską min. Za 
leskiego, zapytującego w sposób sta­
nowczy czy rząd litewski zgodnie z 
zaleceniem Rady Ligi Narodów ze - 
chce przystąpić do rokowań bezpo - 
średnich między Litwą i Polską, czy 
też od rokowań tych uchyli się.

Po niepowodzeniach wyprawy ber 
lińskiej, należałoby zapewne ocze - 
kiwać ze strony p. Waldemarasa od­
powiedzi pozytywnej. Taką drogę 
przynajmniej wskazuje logika rzeczy 
i cały splot stosunków jakie wytwo­
rzyły się od jesieni ubiegłego roku 
na skutek skargi premjera litewskie­
go, wzniesionej przeciw Polsce do 
Rady Ligi Narodów. Wśród niektó­
rych jednak polityków litewskich, a 
do tych należy także zaliczyć obec­
nego premjera Litwy, logika nie wy­
wiera stanowczego wpływu na waż­
ne posunięcia polityczne. Zastępuje 
ją niekiedy odruch, a ten jest jedna­
ko nieobliczalnym w życiu prywat - 
nem jak i publicznem. W ięc mimo 
wszelkiej celowości, mimo opinji kra 
jowej, mimo głosów prasy zagranicz­
nej, p, Waldemaras gotów jest po - 
stąpić inaczej, tembardziej, że w 
chwili obecnej bodajże bardlzo mało 
obchodzą go głosy jego ziomków, za 
równo jak i głosy cudzoziemców.

Te ostatnie zresztą nie są jednoli­
te. Z jednej więc strony mamy opi- 
nję całego świata, stwierdzającą, że 
stanowisko litewskiego polityka nie 
jest zgodne ani z uchwałą Rady Ligi, 
ani z jego własnemi oświadczeniami 
w Genewie. Po drugiej stronie bar - 
jery, jak gdyby dla potwierdzenia 
narady, że każda reguła ma wyjątki, 
stoi w osamotnieniu jedynie Związek 
Socjalistycznych Republik Rad.

Zaledwie w prasie polskiej ukaza­
ła się ostatnia nota polska zareago­
wały na nią z miejsca „Izwiestja", o- 
ficjalny organ rządu sowieckiego, 
dopatrując się w niej nietylko fałszy­
wej interpretacji rezolucji Rady Ligi 
Narodów, lecz również „języka ulti­
matum" i pogróżek." Dyplomacja so 
wiecka od chwili uporania się z trud 
nościami wynikającemi z istnienia i 
działalności opozycji wewnątrz partji 
i Związku przejawia wprost nieby - 
wale zainteresowanie w sprawach 
polsko-litewskich. Przyczyny tego 
zainteresowania były już wielokrot­
nie wyjaśniane, nie powinny przeto 
w nikim wywoływać zdumienia. Cie­
kawa jest natomiast gra i metoda po 
stępowania rządu sowieckiego w po­
wyższej sprawie i niewątpliwie ono 
świadczy w sposób wyraźny o istot­
nych tendencjach tego rządu. A  więc 
p. Litwinow w Genewie składa p. mi­
nistrowi Zaleskiemu uroczystą de - 
klarację, że rząd sowiecki potępia 
ów fikcyjny stan wojny proklamowa­
ny jednostronnie przez rząd litewski 
Zdawałby się stąd wypływać wnio - 
sek, że rząd sowiecki winien oddzia­
ływać na rząd litewski, aby ten dlą - 
żył do ułożenia stosunków litewsko- 
polskich, przynajmniej w tym samym 
stopniu co i rząd polski.

A  tymczasem dzieje się właśnie 
coś wręcz przeciwnego. Nazewnątrz 
p. Litwinow występuje z różdżką o - 
liwną, ale to tylko dla popisu „pacy­
fistycznego“ : w rzeczywistości nato­
miast rząd sowiecki występuje stale 
w roli podjudzającego i zachęcające­
go do przewlekania zatargu w nie - 
skończoność. Dla dyplomatów mo - 
skiewskich istnieje rzekomo tylko 
jedno niebezpieczeństwo, a tem jest 
ewentualność marszu polskiego na 

Kowno. Litwa w jego wyobrażeniu 
jest niewinnym uciśnionym baran - 
kiem i oczywiście wina dotychczas 
nienormalnych stosunków między Li 
twą i Polską leży całkowicie po stro 
nie tej ostatniej.

Dla potwierdzenia powyższego wy 
starczy powołać się na listopadową 
notę rządu sowieckiego do Polski, w 
której to nocie rząd sowiecki dał 
wyraz swej obawie z powodu jako­
by grożącej wojny między Polską i Li 
twą. Po upływie dwuch tygodni od

wysłania noty rząd polski przez usta 
Marszalka Piłsudskiego oświadczył, 
że nie czyha na suwerenność Litwy, 
ani nie dybie na jej terytorjum, aliś­
ci rząd sowiecki znoW u ma jakieś o- 
bawy, ponieważ min. po trzech mie­
siącach obstrukcji ze strony p. W al­
demarasa wystosował drugą doń no­
tę z zapytaniem, czy Litwa chce czy 
nie chce ustosunkować się lojalnie do 
uchwały Rady Ligi. Rząd sowiecki 
tak bardzo przestraszył się polskiego 
języka „ultimatum i pogróżek",iż nie 
widzi całej śmieszności swej sytuacji

W  dniu 18 b.m. min. reform roi - 
nych prof. dr. Witold Staniewicz wy 
głosił przez radjo przemówienie, w 
którem powiedlział m. in. co nastę - 
puje: Bardzo często, a szczególnie o- 
becnie, w związku z akcją wyborczą 
słyszy się twierdzenie, że rząd Mar­
szałka Piłsudskiego nie wykonywuje 
reformy rolnej, że nie docenia donioi- 
słości naprawy ustroju rolnego w Pol 
see. Najlepszą odpowiedzią na te go­
łosłowne twierdzenia będzie zazna­
jomienie Szanownych Państwa z wy­
nikami działalności Min. Robót Rol­
nych za ostatnie dwa lata. Muszę 
słów parę poświęcić budżetowi Min. 
Reform Rolnych za lata ostatnie. 0 - 
trzymamy tu cyfry następujące:

Wydlatki wyniosły w roku 1924 —
25 miljonów 750 tysięcy zł. w roku 
1925 — 27 milj. 352 tys., w roku 1926 
—< 55 milj. 137 tys. i w roku 1927 — 
120 miljonów przeszło. Widzimy więc

Dzięki specjalnej uwadze Rządu 
poświęconej sprawom morskim od 
końca 1926 r. znacznie powiększono 
polską flotę handlową i pasażerską.

W  sezonie 1928 r. żegluga polska 
posiada pięć statków pasażerskich z 
których 3 kursują na linji Gdańsk — 
Sopoty —  Gdynia — Hel, 1 obsługu­
je połączenie między Gdynią a zato­
ką Pucką, 1 zaś przeznaczony jest w 
sezonie letnim dlo odbywania dal - 
szych wycieczek po Bałtyku: do 
Szwecji, Norwegji, Finlandji, Estonji, 
Łotwy, Niemiec i Danji.

Ostatnio Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu nabyło 2 statki towarowe. 
Są to największe statki polskie, gdyż 
tonaż każdego z nich wynosi ponad 
5 tysięcy tonn. Przeznaczone są one 
głównie do utrzymania komunikacji 
towarowej bezpośredniej z krajami 
morza Śródziemnego.

Ponadto żegluga państwowa roz - 
porządzą 1 statkiem o 4.000 tonn 
5-ma statkami o pojemności 3.000 
tonn i 1 statkiem 1.000 tonnowym.

Dalej przedsiębiorstwo „Wisła Bał 
tyk" którego celem jest eksport wę 
gla polskiego przez Tczew posiada 
14 lichterów morskich i 6 holowni - 
ków o ogólnej pojemności 10.500 
tonn.

Wreszcie Towarzystwo Kopalń 
Górnośląskich „Robur" nabyło 2 stat 
ki „Robur I" i „Robur II". Towarzy 
stwo to zobowiązane jest na mocy 
kontraktu zawartego z Ministerstwem 
Przemysłu i Handllu do posiadania do 
I-go lipca 1928 r. okrętów o tonażu
15.000 ton. Towarzystwo „Robur“ po 
siada ponadto kilka holowników ob­
sługujących port gdański.

Latem zostanie uruchomiona wzo­
rem lata roku zeszłego żeglugą przy­
brzeżna której statki mimo bardzo 
krótkiego okresu eksploatacyjnego 
przewiozły przeszło 70.000 pasaże - 
rów.

Dzięki temu zwiększeniu floty 
zwiększyła się bardzo znacznie wy - 
syłka węgla; przeciętnie bowiem mie 
sięczna wysyłka węgla przez wybrze

skoro, będąc zdeklarowanym prze - 
ciwnikiem Ligi Narodów, występuje 
zarazem w obronie uchwały tejże 
Ligi, stara się ją interpretować i przy 
tej okazji wpada znowu w przestrach 
czy rząd polski nie zechce przejść 
Jo porządku nad rezolucją Rady.

Podwójna gra rządu sowieckiego 
jest jednak zbyt przejrzysta. Wiemy 
doskonale, że Rosji Sowieckiej cał - 
kiem nie zależy na pokoju w Europie 
Wschodniej i, że chętnie widziałaby 
ona wojenne zamieszki w pobliżu 
swych granic. Dlatego też tak wyraź

że w 2-ch latach mamy do czynienia 
z wydatnym wzrostem wydatków 
гэ cele wykonania reformy rolnej. 
W  r. 1927 rząd Marszałka Piłsudskie 
go wydał przeszło 5 razy tyle na re­
formę rolną, niż rządy w roku 24 i 
25. Wynika stąd jasno fakt, jak wiel­
ką wagę rząd przywiązuje do wyko­
nania reformy rolnej.

Przegląd rozpoczynając od. wyni - 
ków działalności Min. Reform Roi - 
nych, zwrócić muszę uwagę na pra­
ce scaleniowe, dokonane w ciągu 4 
ostatnich lat. W  roku 1924 scalono 
32.337 hektarów, w roku 1925 — 
68,118 ha., w roku 26 —  146.524 ha., 
a w roku 1927 265,369 hektarów. 
Wynika więc stąd, że w roku 1927 
scalono przeszło 9 razy tyle, niż w 
roku 1924. Przy pracach scalenio - 
wych zwrócono po raz pierwszy na 
zagadnienie meljoracji.

Przechodząc do sprawy wzrostu

że polskie w 1925 r. wynosiła 29.000 
tonn, to w roku 1927 około 480.000 
tonn.

Jest to nadzwyczajna poprawa po 
siadająca wielkie znaczenie dla go - 
spodarczych stosunków w kraju. Doś« 
powiedzieć, że „żegluga polska" zam 
knęła pierwszy rok eksploatacji bez 
strat, doprowadzojąc do kraju walut

Onegdaj z polecenia władz bezpieczeń - 
stwa publicznego aresztowany został Jan- 
Haneman, czołowy kandydat listy nr, 34 z 
okręgu Łódź — miasto z niezależnej socja­
listycznej partji pracy, członek zarządu sto 
warzyszenia ,.Lokator” ,

Sąd okręgowy w Wilnie rozpatrywał spra 
wę byłego posła na sejmi. ze stronnictwa nie 
zależnej partji chłopskiej Szapiela za obra­
zę sądu. Dnia 12 stycznia 1926 r, poseł Sza- 
piel na rozprawie sądowej zawołaj pod a

Onegd. nocy aresztowano w Częstochowie 
15 człon, stronnictw. Ch. D. z jej prezesem i 
członkiem Rady Mieskej, kandydatem li­
sty Nr. 25 (z okręgu Częstochowa — R a ­
domsko), p, Zygmuntem Cardinim na czele.

Według oficjalnej wersji w mieszkaniach 
aresztowanych znaleziono: 11 pałek gumo­
wych, opatrzonych ołowiem 2 kastetey, 66 
nabojów, 3 rewolwery, 6 magazynów do re 
wolwerów, oraz granat ręczny.

nie zachęca Litwę do dalszego opo 
rit wobec Polski, a p. Waldemaras 
widząc to, ma odwagę powiedzieć 
tak wielkie głupstwo, że gwarantem 
niepodległości Litwy są Niemcy i Ro 
sja. —

Zapewne wiele wody jeszcze upły 
nie zanim p. Waldemaras pojmie, że 
Wilno będąc stolicą Litwy, byłoby 
jednocześnie stolicą republiki litew­
skiej, stanowiącej składową część 
Związku Socjalistycznych Republik 
Rad, lub leż tylko jedną z gubernji 
kolosu rosyjskiego.

cen — min. Staniewicz oświadczył, 
że uważa to za zjawisko gospodarczo 
uzasadnione i obniżenie cen ziemi — 
za szkodliwe, ponieważ obniża to 
wartość majątku narodowego i u - 
trudnią rozwój kredytu długotermino 
wego. Ceny ziemi spadły gwałtownie 
w okresie wojny o 15 — 25 proc. W 
stosunku do cen przedwojennych i 
stopniowo ceny te podążają do osiąg 
nięcia poziomu przedwojennego. Pro 
wadzenie racjonalnej polityki cen u- 
ważać należy za jedno z doniosłych 
zadań Min. Ref. Rolnych.

Rządowi marszałka Piłsudskiego 
sprawa wykonania reformy rolnej le 
ży na sercu, rząd przestał jednak u- 
żywiać reformy rolnej jako hasła wy 
borczego, jako argumentu dlemago - 
t'icznego i traktuje jako pierwszej 
wagi problem, należytego rozwiąza­
nia którego wymaga dobrobyt, 
wzrost i potęga państwa polskiego.

obcych na kilka miljonów złotych, 
przewożąc kilkaset tysięcy tonn to * 
warów z Polski i do Polski, kilkadzie 
siąt tysięcy osób oraz odwiedzając 
kilkadziesiąt portów obcych.

Ten rozwój handlu morskiego Pol­
ski i zwiększenie naszej floty handlo 
wej bezsprzecznie jest wielkiem suk 
cesem obecnego Rządu-

Р. Haneman aresztowany został na dwór 
cu w Łodzi, gdy wysiadł z pociągu który 
przyszedł z Bydgoszczy gdzie p. Haneman 
przemawiał na dwóch wiecach przedwybor. 

Równocześnie policja przeprowadziła re- 
wizj w mieszkaniu p. Haneman.

dresem sądu polskiego: Precz z sądem fa­
szystowskim. Na rozprawę sprowadzono go 
z więzienia, dzie odsiaduje karę za robo 
tę antypolską. Został on skazany na rok wię 
zienia.

Ze względu na toczące się śledztwo bliż 
sze szczegóły nie podlegają ujawnieniu.

Aresztowania podobno spowodowane zo 
stały ustaleniem, że w łonie Ch. D. w Czę 
Stochowie przygotowana została bojówka, 
mająca na cèlu czynne wystąpienie podczasi 
kampanji wyborczej. Aresztowania wywo - 
łaly w Częstochowie zrozumiałą sensację.

Aresztowani zostaną skierowani do Sędzię 
go śledczego.

Rząd a reforma rolna.
P r z e m ó w ie n ie  m in is tr a  S ta n ie w ic za .

Jak sią rozwija flota i polski bandel morski?

W ieści z kraju.

Przed wyborami do ciał
ustawodawczych.

Aresztowanie czołowego kandydata 
listy Nr- 34 w Łodzi.

B. poseł Szapiel skazany na rok
więzienia.

Sensacyjne aresztowania
w Częstochow ie.

Kandydat listy Nr. 25 p. Z. Cardini i 15 członków 
Chrześcijańskiej Demokracji — aresztowani.
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O g ł o s z e n i e .
Ogólne zgromadzenie sprawozdawcze roczne, Stowarzyszenia Właścicieli Nierucho­

mości m. Piotrkowa odbędzie się dnia 26 lutego 1928 r. o godzinie 3 p. p. w pierwszym 
terminie, o godzinie 4 p. p. w drugim, w sali Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, Ka­
licka Nr. l, na które uprzejmie zaprasza Z A R Z Ą D  

Porządek obrad ogólnego zgromadzenia następujący:
1) Zagajenie

Wybór Przewodniczącego
Odczytanie protokulu z ostatniego ogólnego zgromadzenia 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 

„  Zarządu 
,, Skarbnika 
„  Biura informacyjnego 

Kasa Kredytowa dla właścicieli nieruchomości miasta Piotrkowa 
Projekt budżetu na rok 1928 
Działalność Związku Centralnego 
Przyszłe wybory do ciał ustawodawczych 

. : Organizacja pracowników do uprzątania domów, w związku z nowemi żąda­
niami dozorców domow

13) Akcja przeciwko Elektrowni Piotrkowskiej
14) Wybory członków Zarządu na miejsce wylosowanych
15) Wnioski. 248

2)
3)
4)
5)
6)
7)
8) 
9)

li)
П)
12)

Żywiołowa manifestacja młodzieży akademickiej 
na сceść Marszałka Piłsudskiego.

Onegdaj w sali konserwatorium w War­
szawie odbył się ogólno-polski zjazd akade 
mickich komitetów wyborczych Współpracy 
z rządem maisz, Piłsudskiego, który stal się 
żywiołową manifestacją młodzieży na cześć 
•marszałka. Obradom przewodniczył p. W y­
szyński, który wygłosi} odpowiedni referat 
o sytuacji przedwyborczej’, zakończony o - 
ki Łykiem ,,Niech żyje mbrsz. Piłsudski1'!

Po szeregu przemówień zjazd uchwalił de 
klarację treści następującej:

„Stajemy przy wodzu naszym, jak przed 
ltV,na polach bitew, tak dziś do wielkiej 
walki o ducha narodu i ślubujemy pracować 
<ad urzeczywistnieniem wielkiej idei Polski 
potężnej, sprawiedliwej i dbającej o dobro 
wszystkich obywateli Polski, ludzi pracy, 
silnej duchem swoich obywateli i godnej ro

li dziejowej przypadającej iei wśród innych 
państw świata".

Nadto zjazd uchwalił rezolucję, wzywającą 
młodzież akademicką do walki z obłudą i 
ziem, wszetecznością i destrukcją, krystąli 
żującą się zarówno w obozie komunistycz­
nym, ak i obozie Wielkiej Polski, oraz wzy­
wającą wszystkich akademików do współ 
pracy z rządem marsz. Piłsudskiego, i ślubu 
jącą na każdem miejscu walczyć aż do o - 
statecznego zwycięstwa z wrogami idei od 

.lodzonego Państwa polskiego.
W końcu uchwalono wysłać depeszę hol 

dcwnicze do Prezydenta Rzplitej i marsz. 
Piłsudskiego, Po odśpiewaniu przez zebra 
nych „Pierwszej brygady" zjazd został roz 
wiązany.

Wołyń za Bezpartyjnym Blokiem
W sp ółp racy  z R ządem .

Onegdaj w Łucku w przepełnionej do o- 
statniego miejsca sali. teatru miejskiego, cd 
był się wiec przedwyborczy. Liczne tjumy 
obletfały gmach teatru, nie mogąc dostać 
się do wnętrza.

Pierwszy przemawiał kr. Janusz Radzi­
wiłł, czołowy kandydat do Sejmu z listy 
Nr. 1 w oktęgu łuckim. Ks. Radziwiłł omó- 
wił szczegółowo ogólną sytuację polityczną, 
stosunek ludności polskiej i ukraińskiej na 
Wołyniu, oraz stosunek iikraińców do pań­
stwowości polskiej. Przemówienia ks. Ra

dziwiłła zgromadzeni słuchali z natężoną u- 
"agą. Gdy mówca wypowiedział ostatnie 
słowa, zabrzmiały długo niemilknące oklas­
ki.

Przemawiał? następnie mec. Skokowski, 
kandydat do Senatu, wójt gminy Równe, u- 
krairjjęę .Bîtea (po ukraińsku) oraz złożyli 
deklai;'(je przedstawiciele czechow i t y  - 
dów.

Jedni, głośnie przyjęto rezolucję, wyrażają 
cą bezwzględne poparcie listy Nr. 1.

Akcja «fonków obwodowych komisji 
wybornych w sprawie diet.

Przed tygodniem w Warszawie o-d 
było się zebranie członków obwodo­
wych komisji wyborczych i ich za - 
etępców w Warszawie, poświęcone 
kwestji podjęcia zbiorowej akcji o 

■ przyznanie djet dla wszystkich pra­
cowników wymienionych komisji. Na 
posiedzeniu tem wyłoniono delega­
cie, której polecono odbycie konfe­
rencji informacyjnej z przewodniczą 
cvm okręgowej komisji wyborczej nr 
'■ sędzią Fr. Pędowskim.

W obec nawału zajęć, związanych 
z zatwierdzaniem list wyborczych, 
p. Sędzia Pędlowski przyjął delega -

cję członków komisji dn. 18 lutego 
b.r. i oświadczył jej, że kwestja djet 
może być załatwiona jedynie w płasz 
czyinie ustawowej, t.j. wypłacane 
byc mogą tylko indywidualnie po udo 
wodnieniu przez petenta dotkliwego 
uszczerbku w zarobkach i wykaza - 
niu dni rzeczywistej pracy w korni - 
sji. Delegaci oświadczyli, iż aczkol - 
wiek tekst ustawy był im w odnośnej 
m.aterji znany, zwrócili się o autora- 
lywnę informacje, będąc wprowa - 
dzeni w błąd pogłoskami o zmianie 
odnośnych pstanowień rdynacji wy - 
borczej.

H R ider Haggard. зб

Żywy testament.
— Zastaw pan drzwi deską, __

rzekła Aupusta, gdy z ostrzejszego po 
Wiewu powietrza zmiarkowana, że 
gość znajdował się już we wnętrzu 
budy. *

Pan Meeson spełnił jej polecenie, 
stękając głośno.

-— Te bydlęta, — odezwał się wre 
s?.c*e' . — -tykając rum kwartami, po­
piją się lad chwila, jak bele. Przy­
szedłem tu, bo nie mogę już wytrzy 
mać z nimi... a przytem taki jestem 
chory, panric Smithers, taki chory ! 
Zdaje mi się, że umrę niezadługo ! 
Czasami czuję, jakby mi wszystek 
szpik zamarzł w kościach, a czasem 
znowu jest mi tak ,jakby mi ktoś ko- 
.'Ci rozpalonym drutem prześwidro - 
wał. С zy ые może mi pani co po­
radzić ?

—- Nie wiem, со-bym panu pora­
dzić mogła, — łagodnie odpowiedzią 
ła Augusta, bo jakkolwiek nie lubi­
ła tego człowieka, litość jednak bra­
ła ją nad nim, —  Niech się pan poło 
ży i próbuje zasnąć.

Zasnąć! — jęknął, —  jakże ja

zasnąć mogę ? Z kołdry mojej aź 
cieknie, tak przesiąkła wilgocią, u- 
branie na mnie całe mokre.

I tracąc wszelkie panowanie nad 
sobą, rozpłakał się, jak chore dzie­
cko.

Po‘óż się pan... może uda się pa 
nu zasnąć, — nalegała znowu Au­
gusta.

Nie odpowiedział już nic, ale po­
woli stawał się spokojniejszym, prze 

. jęty może uroczystym wpływem pa- 
nująeych dokoła ciemności. Augusta, 
oparłszy głowę na worze z suchara­
mi, zapadka nareszcie w stan błogie­
go o wszystkiem zapomnienia, w 
młodości bowiem sen nigdy niezawo 
dzącym jest przyjacielem. Obudziła 
się parę razy, po to tylko, by zaraz 
zasnąć na nowo, a gdy wreszcie na 
dobre otworzyła oczy, dzień już by£ 
jasny na niebie i deszcz zupełnie pa 
dać przestał.

Pierwszą jej myślą był mały Dick, 
który smacznie przespał noc całą t 
któremu nocleg pod dziurawym da­
chem bynajmniej jakoś nie zaszko - 
dził. Wyprowadziła go z budy, umy­
ła mu twarz i rączki w strumieniu, 
poczem zasiadła z nim do 'śniadania, 
składającego się z suchara. Wraca­
jąc do siebie, spotkała obu majtków.

Odkrycie pokładów  węgla
pod K oluszkam i ?

Specjalna komisja zbada na miejscu ile prawdy 
mieści się w sensacyjnej wiadomości.

W dniu onegdajszym nadeszła sen­
sacyjna wiadomość, że w miejscowoś 
ci Regny pod Koluszkami przy pro­
wadzeniu robót ziemnych na głębo­
kości 60 mtr. natrafiono na żyłę 
czarnego węgla kamiennego. O nie- 
zwykłem odkryciu powiadomiono sta 
cjonujący w pobliżu posterunek żan- 
darmerji wojskowej, który natych - 
miast nadał telefonogram do dowód­
cy dywizjonu żandarmerji. Dowódca 
skomunikował się z szefem budowni 
etwa wojskowego majorem Jossem, 
poczem postanowiono wyjechać nie: 
?v>łccznie do Regnów, czy j  ile in­
formacja odpo viada praw^/'e.

Po przybyciu na miejsce ustalono, 
że istotnie robotnicy ziemni dokopa­
li się do pokładu pięknego węgla ka 
miennego grubości 8 mtr. Zmobili -

zowano natychmiast większy zastęp 
robotników ziemnych i polecono im 
kopać dalej. Podczas kopania stale 
natrafiali na pokłady węglowe. 1st - 
nicje wielkie prawdopodobieństwo, 
ze pokłady ciągną się na bardzo zna 
cznej przestrzeni,
D ębie rozkopy trwają. Na miejsce 

sprewadzeai zostaną specjaliści in - 
żynierowie-górnicy dla wydania o- 

ptiM, czy węgiel nadiaje się do użyt­
ku W razie gdyby tak było w stosun 
kach przemysłowych nastąpiłby cał­
kowity przewrót.

\v ia domośś o wykryciu pokładów 
w.7płowych wywołała ogromną sen­
n ie  szczególnie wśród sfer przemy-

>. yd), które z niebywałem napię- 
c.cm oczekują wyników ekspertyzy.

Nowa klasyfikacja pracowników
poczt i telegrafów.

Rada Ministrów uchwaliła w dniu 
17 bm. na wniosek ministra poczt, te 
legrafów i telefonów1 dokonanie prze 
szeregowania personelu poczt, tele­
grafów i telefonów do odpowiednich 
lat służby i wykształcenia.

Wniosek ministra poczt i telegra­
fów miał na celu wyrównanie różni­
cy, powstałej wskutek dokonanego 
w swoim czasie niekorzystnego za­

szeregowania pocztowców do grupy 
uposażenia w stosunku do pracowni 
ków innych działów służby państwo
wej.

Obecne przerachowanie obejmie 
przypuszczalnie zgórą 12.000 pra - 
cewników poczt., telegrafów i tele­
fonów i ma nastąpić przed 1 marca 
roku bież.

Dekrety prasowe obowiązują.
Onegdaj walne zgromadzenie wszy 

stkich wydziałów sądu najwyższego 
w Warszawie rozpatrywało z okazji 
incydentalnej skargi redaktora 
szczurka sprawę zasadniczą — czy 
dekrety prasowe mają moc obowią­
zującą.

Zgromadzenie sądu najwyższego u-

znalo, że nie jest powołane do roz­
strzygania sporu formalnego o ogła­
szaniu uchwał sejmowych (jak wia - 
domo w tej formie uchwalono dekret
prasowy), Natomiast wobec ogłosze­
nia uchwały w „Dzieńniku Ustaw“ 
sąd najwyższy uważa dekrety pra - 
sowe za posiadające moc prawa.

6 nczenic łódzkich na lawie pskaężonych
za działalność

Sąd okręgowy onegdaj przystąpił do roz 
ważania sprawy 6 uczenie gimnazjum im. O 
rzeszkowej i Sobolewskiej, oskarżonych o 
zorganizowanie koła młodzieży szkolnej 
przy zw, młodzieży komunistycznej i zaj­

mowanie się kolportażem bibuły, oraz agi 
tacją. Na ławie oskarżonych zasiadły: Róża 
Niechcińska, CJiaja Zalcmanówna, Róża Ra 
zenfarbówna, Halina Dawidowiczówna, Ce 
lina Birnbaumówna i łaja Sznajderówna.

W obronie bandyty i kom
u c z e ń  7 k la sy  nap ad ł na policjanta,

Onegdaj w Wilnie policjant zatrzy 
mał znanego bandytę i komunistę 
Grasitowskiego. Prowadzony do wię 
zienia uderzył kastetem policjanta w 
twarz i zaczął uciekać. Policjant strze 
lił za uciekającym lecz chybił. Gra- 
sitowski jednak uciekając poślizgnął 
się i upadł. Wtedy policjant chwycił 
bandytę i chciał go zakuć w w kaj­

danki. Na krzyk Grasitowskiego
,,Bratci Białorusini spasajte" nad - 
biegł m. in. ucz. kl. 7 gimnazjum im. 
Mickiewicza Włodzimierz Jarmuło- 
wicz i uderzył kastetem policjanta w 
oko, tak że ten utracił je.

Na alarm rannego nadbiegli inni po 
licjanci i aresztowani Grasitowskie - 
go i Jarmułowicza.

BSSESZEZa

którzy, jakkolwiek teraz zupełnie 
trzeźwi, nosili jednak na twarzy śla­
dy strasznego znużenia, spowodowa­
nego nocną hulanką. Widoczną by - 
ło  rzeczą, że pili obaj bez pamięci i, 
jakby tem zawstydzeni, przemknęli 
w milczeniu obok Augusty, która z 
góry na nich spojrzała.

Gdy z powrotem weszła do budy, 
zastała w niej nieśpiącego już pana 
Meesona. Siedział na ziemi, a świat­
ło, przez odstawione deski wpadają­
ce, oświecało twarz jego, tak zmie­
nioną, że widok jej przeraził prawie 
Augustę. Pulchne policzki zapadły, 
wielkie, sine obwódki zarysowały się 
pod zapadłemi także oczyma, a ca­
ła powierzchowność jego była taką, 
»aką bywał u iudzi, znajdujących się 
w ostatnim stopniu ciężkiej jakiej 
choroby.

— O ! jakąż noc miałem ! — stęk- 
naL — jaką noc ! Nie sądzę, abym 
drugą podobną mógł przeżyć !

— Co też pan mówi ! — odparła 
Augusta, — zjedz pan kawałek su­
chara, a zrobi się panu lepiej.

Wziął kawałek, który mu podała, 
i usiłował go przełknąć, ale nie mógł.

— Na nic się to nie zda, — rzekł 
smutnie, — umierający jestem czło­
wiek. Dobiło mnie to siedlzenie w

przemokłem odzieniu.
Augusta, spojrzawszy na niego.nie 

mogła już i nie śmiała mu przeczyć.

XI.
Po-śniadaniu, to jest po zjedzeniu 

suchara i skrzydełka pozostałego z 
wczoraj ugotowanych kur, Augusta 
namówiła Janka i Pilia ,aby się ze­
brali do roboty, którą ona dla nich 
obmyśliła, a która palegała na zatk­
nięciu na jednej z wyższych skał wy 
sokiej żerdzi i przytwierdzeniu db 
niej flagi, szczęśliwym trafem znale­
zionej w łódce. Niewielka była co 
prawda szansa, aby ktokolwiek do­
strzegł ową flagę wśród mgły, wiecz 
nie zaścielającej tych stref widno­
krąg; jeszcze mniej było szans, aby 
się trafił ktoś, zobaczyć ją mogący; 
zawsze jednak uważano to za rzecz 
potrzebną i majtkowie chętnie roz - 
kaz Augusty spełnili. Zanim ukończy 
li robotę, słońce, o dziwo ! jasno te­
go dnia przyświecające, dobiegło po­
łudnia, od strony lądu powiewał cie 
pły wietrzyk; to też Augusta, korzy 
stając z pogody, wywiesiła do prze­
suszenia wilgotne kołdry i deryi a 
maitkom kazała upiec na obiac 
część jaj, poprzedniego dnia zn 
nych.
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W głowie zielono, a na buzi róż!
Słuszne zarządzenie inspektoratu szkolnego

Inspektor szkolny m. Warszawy 
zwrócił ostatnio uwagę dyrekcji 
szkół żeńskich iż uczenice wyższych 
klas przychodzą do klasy upudrowa 
ne, z ustami poczerwienionymi po - 
madką, wyróżowanemi policzkami, 
podczernionemi oczami itd. co jest 
niedopuszczalne nietylko ze wzglę 
dów higjenicznych ale przedewszy- 
stkiem wychowawczych.

Zuchwałe włamanie 
ministerialnego

Onegdaj w Warszawie około godz. 
9-tej wiecz. dokonano zuchwałego 
włamania w śródmieściu dk> mieszka 
nia radcy Min. W. R. i O. P. dra Zyg 
munta Kwiatkowskiego.

Włamywacze,. korzystając z nieo­
becności domowników, dostali się 
do mieszkania przy pomocy podro - 
bionych kluczy i zaczęli „gospoda - 
iować".

Około 9-ej wiecz. dr. Kwiatków - 
ski powrócił do domu. Na schodach 
usłyszał jakieś podejrzane głosy, jak 
się w chwilę potem przekonał, po­
chodzące z jego lokalu. Zbiegł więc 
na dół i zaalarmował dozorcę.

Złoczyńcy jednak spostrzegli się, 
że są odkryci, czemprędzej więc o- 
puścili mieszkanie i zanim dozorca 
zdążył zamknąć bramę; wybiegli na 
ulicę.

Dr. Kwiatkowski wraz z dozorcą

Inspektor szkolny zapowiada wy - 
danie w najbliższym czasie specjał - 
nych przepisów w myśl których nau­
czyciele i wychowawcy będą obo - 
wiązani pilnie śledlzić, aby nie dopus 
cić do szminkowania się podlotkow.

Dziewczęta umalowane po dwu - 
krotnem ostrzeżeniu będą wydalane 
ze szkoły. -s

do mieszkania radcy 
w Warszawie.
zaczęli ścigać rabusiów. Do pościgu 
przyłączyli się przechodnie i poli - 
cjanci. Jednego z włamywaczy uję­
to i odprowadzono do komisarjatu, 
gdlzie okazało się, iż jest to niejaki 
Leonard Jodyński. Dwaj pozostali ra 
busie zdołali zbiec. Przy aresztowa­
nym podczas rewizji osobistej nic nie 
znaleziono, łup więc unieśli jego to­
warzysze.

Na miejsce wypadku przybyli przed 
stawiciele urzędu śledczego i policja 
mundurowa.

Jak się okazało, włamywacze zra­
bowali dr. Kwiatkowskiemu 3 sznu­
ry pereł i różną biżuterję na ogólną 
sumę około 10,000 zł.

Dalsze dochodzenie, prowadzone 
energicznie przez policję, doprowa - 
dzi prawdopodobnie już w najbliż - 
r.zym czasie do wykrycia pozostałych 
sprawców włamania.

liźnie wyskakiwali na podwórze, po­
zostawiając swą odzież na pastwę 
płomieni, Z trudem udawało się stra­
żakom i policji przybyłej niezwłocz­
nie na miejsce pożaru uspokoić prze 
rażonych robotników. Kobiety doi - 
stawały ataków histerycznego pła - 
czu. O godzinie 7 min. 54 rano sytu­
acja została wreszcie opanowana i 
oddziały straży zaczęły odjeżdżać do 
l<(.s/:ar. Z gmachu fabrycznego pozo- 
siały jedynie zgliszcza i zczerniałe 
mury. Jak stwierdzono pożar wy - 
buchł na parterze w oddziale szar - 
paini, która zarówr.o 'a}< i pierw - 
sze  piętro była dzierżawiona przez 
IA Rotkopfa. W  chvvîll włączania prą 
du do maszyny pa'.’.ł sncp iskier na

nagromadzony kurz wugoniowy. W  
pobliżu transmisji były fatalnym zbie 
giem okclkzności nagiomadzone 
większe ilości oileejów i jnarów , któ 
ic od gęsto padających iskier zaczę­
ły się zapalać. P;is tran.-n-isyjny prze 
rzucił ogień na pierwsze piętro, skąd 
następnie płomienie przerzuciły się 
na piętro drugie, gdzie mieściła się 
t k a l n i a .  Gwałtowne
mu rozszerzaniu się ognia sprzyjały 
jeszcze przeciągi, które powstały na 
skutek tego, że robotnicy, uciekając 
pozostawiali za sobą drzwi otwarte.

Straty spowodowane pożarem wy 
nszą z górą 500.000 zł. Fabryka była 
ubezpieczona w bardlzo małej wyso­
kości.

Na w esele  nie żałuję -
ale syna nie dam .

Niezwykła i oryginalna historja zda 
rzyła się onegdaj w Zakopanem. Dwu 
j'ziestokilrfolct •! Andrzej '»ąsiennica 
Daniel syn bogatej gaździny zamic 
rzał się pobrać ze znacznie uboższą 
od ciebie dziewczyną, со г 'е  wzbu­
dzało zbytniego entuzjazmu u jego 
matki! Mimo to ślub został na uiicń 
cr-egdajszy wyznaczony. Na uroczys­
tość zaproszono licznych gości, a ro 
clzice panny młodej przygotowali so 
wite przyjęcie. Wielkie było zdziwię

nie wszystkich, gdy po długiem, bez- 
skutecznem oczekiwaniu na pana 
młodego, zjawił się posłaniec od jego 
matki oświadczając, że ona syna nie 
puści, ale przysyła 2.000 zł., żeby się 
goście mogli zabawić. Jak się okaza­
ło energiczna matka zamknęła syna 
w piwnicy, uniemożliwiając odbycie 
*,ię ślubu. Nie wiadomo jednak czy 
środek ten okaże się skuteczny i na 
dalszą metę.

W arunki
na scenarjusz dla filmu

Krajowej w r. 1929.

konkursu
Powszechnej Wystawy

Ohydna zbrodnia nożowców
w Łodzi.

Ulica Kopernika na Chojnach w 
Łodzi stała się w dniu onegdajszym 
terenem krwawej rozprawy nożowe) 
która dowiodła, że bestjalstwo łódz­
kich „rycerzy noża“ jest wprost nie­
słychane. W  godzinach wieczoro - 
wych mało zaludnioną ulicą na Cb°l 
nach przechodził 30-lctni Antoni i ra 
cik, mieszkaniec wsi Rękowej, gmi­
ny Kalinko, powiatu łódzkiego. Przed 
domem Nr. 24 natknął się na trzech 
osobników wi stanie nietrzeźwym, 
którzy zaczepili go w grubiański 
sposób.

Gdy Tracik ofuknął osobników, 
żądając, by zostawili go w spokoju, 
ci rzucili 3ię na niego, zadając no­
żem ranę w plecy. Gdy Tracik, bro­
cząc krwią upadł, zaczęli znęcac się 
nad nim w okropny sposób.

Poźgali go nożami, zadając ciosy 
w głowę, w dolną pachwinę oraz wy­

cinając kawały ciała w różnych miej 
scach.

Świadkami tej wstrząsającej sceny 
Ык. mieszkańcy okoli-znych dżinów 
którzy nie zdążyli zareagować, oba­
wiając się rozjuszonych nożowców. 
\X dząc, że ofiara nie daje już r.naku 
"/yc*a nożowcy spt'kojrK oddalili 
się. Do leżącego w kałuży krwi i stra 
szliwie pokrajanego Tracika zawez­
wano pogotowie ratunkowe, którego 
lekarz stwierdziwszy stan beznadziej 
ny ofiary bestjalstwa przewiózł nie­
szczęśliwego do szpitala, gdlzie naj­
prawdopodobniej już życie zakoń - 
czył. . . .

Na zasadzie zeznań świadkowi o- 
hydnej masakry sprawcy jej zostali 
przez policję aresztowani. Są to 20- 
letni Stanisław Posak, 20-letni W ac­
ław Krawczyk i 20-letni Stefan No­
wicki. Zbrodniarze zostali osadzeni 
w więzieniu.

Zarząd PWK. ogłasza konkurs na scena­
riusz filmowy. Treścią konkursu jest opraco 
wanie tragikomedii, która niezależnie od 
interesującej akcji, w sposób niezdradzający 
na zewnątrz wyraźnych tendencyj pröpagan 
dowycb, potrafi zainteresować widza po - 
średio iub bezpośrednio wystawami wzgl.
PWK. , ' ,

Zarząd pWK. wyznacza jedną nagrodę w

W arunki
na scenarjusz dla filmu

Krajowej w r. 1929,

wysokości 3000 zł. za scenarjusz, uznany w 
najlepszy przez Sąd Konkursowy, który pi 
zatem może polecić do zakupienia Dyrekcj. 
Wystawy prace nienagrodzone, a wyróżnia 
jące się Termin nadsyłania prac upływa z 
dniem 2 kwietnia br. godz. t3. Szczegółowe 
warunki otrzymać moina w Wydziale Pro­
pagandy PWK., ul. Grunwaldzka 22.

r

konkursu
Powszechnej Wystawy

olbrzymia kradzież w składzie aptecznym
w W arszaw ie .

Onegdaj rano władze policji kry - 
minalnej w Warszawie zaalarmowane 
zostały wiadomością o dokonaniu zu 
chwałego włamania i następnie na 
bardzo wysoką sumę wykradzenia 
najrozmaitszych kosztownych medjy 
kamentów ze składu aptecznego fu­
my Finkelstein przy ul. Bielańskiej 
Nr- 5-Po przybyciu na miejsce władz 
śledczych stwierdzono że istotnie jak 
wskazują ślady, włamywacze dostali 
się do składu, rozbili początkowo 
znajdującą się tam kasę ogniotrwałą,

a następnie zajęli się wybraniem na) 
kosztowniejszych medykamentów i 
środków leczniczych, które też stały 
nie łupem włamywaczy.

Wartość skradzionych leków włas 
ciciel składu ocenia na sumę 40,000 
złotych, %

Szczegółowe badianie i dochodzę 
nie prowadzone jest przez policję na 
miejscu.

Według wskazań właścicieli składu 
■najwięcej skradziono kokainy i morfi 
ny.

Zarząd PWK. rozpisuje niniejszem kon - 
kurs na scenarjusz filmowy. Udział w kon 
kursie mogą brać wyłącznie obywatele Rze 
czy pospolitej Polskiej.

Treścią konkursu jest opracowanie tragi­
komedii, która niezależnie od interesu|ące) 
akcji, w sposób niezdradzający na zewnątrz 
wyraźnych tendencyj propagandowych, poha 
li zainteresować widza pośrednio lub bez­
pośrednio wystawami, wzgl. Powszechną 
Wystawą K.ajową. Scenarjusz winien za 
wicrać od 1 0 — 20 stron druku maszyno­
wego (300 — 600 wierszy) i winien być po 
dzielony na akty (6 — 8 aktów).

Po-żądanem byłoby, ażeby akcja scena­
riusza uwzględniła duże miasto, Bałtyk, 
port gdyński i ew, byłaby związana z ży- 
ciem emigracji polskiej w Ameryce. Scena 
rjusz winien wypełnić dwugodzinny program

Streszczenie winno być napisane w for 
n-.ie jasnego i ścisłego opowiadania. Opraco 
wanie stylistyczne nie wpływa na wartość 
scenarjusza, natomiast cały nacisk należy 
położyć na literackie ujęcie akcji. W miarę 
możności należy unikać djalogów, monoloo 
gów oraz patosu. Tytuł należy wybrać krót 
ki, lecz za to pełen wyrazu, streszczający 
w sobie łu^ symbolizujący akcję, czy też 
zasadniczą myśl tematu. Podawanie dwóch 
lub trzech tytułów jest niedopuszczalne. 
PWK. zastrzega sobie prawo zmiany tytu­
łu, jak również uzupełnienia ew. skrócenia 
akcji stosownie do wymagań techniki filmo 
wej. Zarząd PWK. wyznacza jedną nagrodę

w wysokości trzech tysięcy zł. za scena - 
rjusz, uznany za najlepszy przez Sąd Kon­
kursowy, który stanowią:

1. Profesor Błeszyński Kazimierz, 2. Dr. 
Koller Jeerzy, 3. Redaktor Kucik Stanisław 
4. Redaktor Noskowski Witold, 5. Reżyser 
Puchalski Edward. 6. Dyrektor Szczurkie - 
wicz Bolesław.

Sąd Konkursowy może polecić do żaku 
pienia Dyrekcji Wystawy prace nienagro - 
dzone, a wyróżniające się. Praca nagrodzo 
na wraz z prawem autorskiem przechodzi 
na własność PWK.

Do scenarjusza należy dołączyć arkusz 
informacyjny, zawierający: a) tytuł filmu, 
b) ilość aktów, c) wykaz osób w rolach 
głównych z krótką charakterystyką, d) wy 
kaz osób w rolach drugorzędnych ‘  epizo­
dycznych, e) myśl przewodnia scenarjusza, 
f) godło.

Pozatem do przysylki należy dołączyć za 
lepioną kopertę, zaopatrzoną w to samo 
(Jodło, a zawierającą wewnątrz nazwiska
1 adres autora.

Termin nndsyłania prac upływa z dniem
2 kwietnia 1928 r. godz. 13. Dla prac. za ­
miejscowych miarodajną jest data stempla 
pocztowego.

Na własne życzenie autor scenarjusza mo 
żc przyjąć udział jako doradca literacki przy 
opracowaniu technicznego scenarjusza tzw. 
dreebuchu* Nazwisko autora scenariusza 
będzie uwidocznione na filmie.

К E O N I  К A

O lbrzym i p o ża r  fab ryk i
w  ILodzi*

Straty wynoszą 500.000 złotych.
Onegdaj rano zapaliła się fabryka 

Domanowicza w Łodzi przy ul. 28 p. 
Strz. Kan.. W  chwili przybycia stra­
ży ogniowej sytuacja przedstawiała 
się już niesłychanie groźnie. Parter 
i pierwsze piętro dwupiętrowego 
gmachu fabrycznego stały już w pło­
mieniach. W obec tego, iż ogień roz­
szerzał się z błyskawiczną szybkoś­
cią zjechało na miejsce groźnego po­
żaru 7 oddziałów straży ogn. Pomi - 
mo dogodnego dojazdlu i dostatecznej 
ilości wody praca strażaków była o- 

nie utrudniona, ze względu na

to, iż prowadzona była pod wiatr.
Pomimo rozpaczliwych wysiłków 

straży ogień przerzucił się na drugie 
pięuo i poddas/ü. tak, n <: było 
mowy o uratowaniu gmachu. Ska- 
zany został na zagładę i rzeczywiś ­
cie w przeciągu 20 minut spłonął. W  
chwili wybuchu pożaru robotnicy II 
zmiany przybyli właśnie na godzinę 
5 rano db pracy i zajęci byli zmie­
nianiem odzieży. Gdy rozległ się 
krzyk, iż fabryka się pali, wśród ro­
botników powstała nieopisana pa - 
nika. Niektórzy w jednej tylko bie-

Diiś: f  Popielec 
Jat o; Piotra Dam:ana 
Waehód Błoń»: g. 7.29

1_U t V Zachód:, g. 4 10

O gólna.
Przepisy dla cudzoziemców.

Urzą Wojewódzki wydał 
zarządzenie w myśl którego cudzo - 
ziemcy obowiązani są opuścić gianl 
ce Rzeczypospolitej Polskiej w ter - 
minie określonym w zezwoleniu na 
pobyt jeśli nie uzyskali od właściwej 
władzy administracyjnej I instancji 
zezwolenia na przedłużenie tego ter­
minu. Podania o przedłużenie 
nu pobytu należy wnocić do władz 
administracyjnych I instancji przed u 
pływt*n; okresu pobytu, ustalonego 
przez urzędy konsularne, względnie 
władze administracyjne, spóźnione bo 
wiem podania o ile przyczyną opóź­
nienia nie zostanie dostatecznie u -

sprawiedliwiona załatwiona będzie 
odmownie.

Niezależnie od powyższego winni 
samowolnego przedłużenia pobytu bę 
dą pociągani do odpowiedzialności ad 
dministracyjno-kamej i ukarani grzy 
wną do 3,000 zł. lub aresztem do 6 
tygodni, albo obu temi. karami łącz­
nie ewentualnie przymusowo i na 
własny ich koszt odstawieni db gra­
nicy a to na zasadzie art. 17 i 11 wy 
żej powołanego rozporządzenia o cu 
dziemcach,
STAN BEZROBOCIA BEZ ZMIA­

NY.
Według danych Państwowych U - 

rzędów Pośrednictwa Pracy za czas 
od 4 do 11 lutego br. w PUPP, zareje 
strowanych byłoo 131.229 bezrobot­
nych, w tem 38.503 bezrobotnych ko 
biet. W  stosunku do poprzedniego ty 
gednia sprawozdawczego bezrobo 
cie zmniejszyło się o 225 osób. Znacz 
niejsze zmniejszenie bezrobocia nastą 
piło w okręgach1 Warszawa o 817 o- 
sób, Lwów o 234, Drohobycz o 309.
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'D z iś  i dni następnych wystawia cieszący cię wielkiem p ow o-"  
dzeniem w Warszawie Wielce interesujący wspaniały i bardzo 

niezwykły film amerykański egzotyczno-sensacyjny p. t.

Bohater Dzikiej Kanady
Wielki dramat w 10-ciu aktach osnuty na tle krwawych walk 

Kolonistów i wojsk rządowych Kanadyjskich z Indianami. 
a W  głównych rolach: A n ton io  M o r e m ^ ^ R e n e e A d o r e e j

12.

N r - s -  д  » « в г я ь ™ .  Бо И к Г 1

Z ^ i e d n T f o ^ t t ï z Y X n ^ z e d a w ô a  wyk. Ü T e g ro  
. . S y m f o n i a  B u m s - m o l l  !

trio śpiewane tańczone i grane „
з wyk. N . P o l s k i e j  W . Ź d a n o w i c z a  i  Z .  R e g r o ^

B SFNSAC1A1 Od soboty dnia 18 lutego i dni następnych. SENSACJA.
!  Demonstrowany bidzie film z cyklu „NIESAM OW ITA CZW ÓRKA“ p. t.

i Człowiek nad przepaścią śmierci
рГас'тагдоаду'в- | dramat sensacyjny w 12 aktach z EDDIE POŁO w roli głównej,

Kino „CORSO”
dawniej „APOLLO“

В Д И В Н Н Н Н Н Н Н Н Н Н Н Я Н В Н Н И В Н Н Н Н Н Н З

1 KASA KREDYTOWA
I  WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI

0.

w PIOTRKOWIE ul. KALISKA 1.
rozpoczęła swoją działalność z dniem 1 lutego 1928 toku.

Udziela pożyczek, przyjmuje wkłady oszczędnościowe i t. d. 
Przyjmuje zapisy na członków.

265b ĵ Czynna od godz. 9— 14. —  ^

<5Й5),<5)

M I C H A Ł  M Ą D R Y
P iotrk ów  Tryb. u !, S ienk iew icza  Nr. 1 (róg Piłsudskiego)

Chrześcijańska Pracownia Krawiecka
Wykonywuje wszelkie roboty dla panów wchodzące w zakres

krawiectwa
Specjalność: Ubiory dla przewielebnego Duchowieństwa

Wykończenie staranne, trwałe, ściśle na czas określony. 
C en y b. p rzy stęp n e .

<2Л9<2Л9

T om aszow sk a . Piotrkow ska
Z KARTY ŻAŁOBNEJ.

W  tych dniach zmarł we W rocła 
wiu były dyługoletni obywatel Toma 
szowa b.p. Maurycy Halpern.

B. p. Maurycy Halpern był właści­
cielem Tomaszowskiej Przędzalni Cze 
sankcwej, która znajduje się obecnie 
w ręku angielskiego kapitalisty lorda 
Willeya. Zmarły był znanym w Toma 
szowie działaczem na polu społecz- 
nem i filantropijnem i mimo wyjazdu 
z Tomaszowa, nie zapominał o bied­
nej ludności naszego miasta, nadlsyła 
jąc datki do miejscowych Towarzystw 
Dobroczynności.

Cześć Jego pamięci!

ONEGDAJSZE POSIEDZENIE RA 
DY MIEJSKIEJ ZOSTAŁO ODWO 
ŁANE Z POWODU BRAKU ELEK­

TRYCZNOŚCI.
Na dz. 20 lutego rb. zostało zwoła 

ne posiedzenie Rady Miejskiej, które 
jednak zostało w ostatniej chwili od­
wołane z powodu (przypuszczalnego) 
braku elektrycznego światła, którym 
jest oświetlany gmach Ratusza, a w ęc 
i sala posiedzeń Rady M.

DZIŚ I JUTRO NIE BĘDZIE PRAW  
DOPODOBNIE ELEKTRYCZNOŚCI

Jak się dowiadujemy dnia onegdaj 
szego nie miało być wogóle światła e 
lektrycznego z powodu wytopienia si3 
kompozyccyj łożyskowych przy kor 
bowodzie w parowej maszynie. Jed­
nakże Zarząd Elektrownie nie chcąc 
pozostawiać ludności niespodzianie 

bezświatła, tymczasowo złemu zara­
dził, i wieczoru onegdajszego po pół­
godzinnej przerwie światło elektrycz 
ne było.

W  celu zastąpienia wytopionych 
części nowemi został sprowadzony 
specjalny monter z Gliwic Czechosł.) 
który jeszcze w dniu wczorajszym 
przybył do Tomaszowa.

Naprawa potrwa 2-3 dlni, tak że 
prawdopodobnie dziś i jutro nie bę­
dzie światła elektrycznego.

Spowiedź kapelana
Igo Sym.

ZEBRANIE TOW. KRAJOZNAW 
CZEGO.

W  niedzielę, dnia 26 lutego rb. o 
godzinie 5 po poł., w sali Seminar - 
juro. Nauczycielskiego odbędzie się po 
siedzenie miesięczne członków To­
warzystwa i wprowadzonych gości, 
dla zaznajomienia się z bieżącemi 
sprawami krajoznawstwa polskiego. 
Zakończy referat ks. kan. W. Potrzeb 
skiego— O pamiątkach Lwowa, tej 

kresowej twierdzy naszej, wysunię­
tej ku wschodnim rubieżom Rzeczy­
pospolitej. Zarówno osoba znakomi­
tego prelegenta, jak i liczne przezro­
cza, któremi objaśni swój wykład, nie 
zawodnie zgromadzą licznych słucha 
czy.

Pozatcm numer posiad liczne ilu­
stracje i fotografje. „Echo P. W. K." 
jest do nabycia, w cenie 1 zł. za 1 
egz., w Administracji: Poznań, firma 
„PAR", Al. Marcinkowskiego 11.

ASTRONOMJA SFERYCZNA.
„Astronomja sferyczna“ prof. Mar 

cina Ernsta, która niedawno ukaza­
ła się w handlu księgarskim, wypeł­
nią dotkliwą lukę w piśmiennict. na- 
ukowem specjalnem.Jedyny bowiem 
podręcznik z tego zakresu, prof. W. 
I.aśki, oddawna był wyczerpany. A - 
stronomja sferyczna, której przed ­
miotem badań są zmiany położenia 
ciał niebieskich względem pewnych, 
wyznaczonych na sklepieniu nieba, 
punktów i linji, stanowi podstawę 
studjów astronomicznych. Dzieło za­
tem, o którem donosimy, jest nie - 
zbędne pizedewszystkiem dla mło­
dzieży, studjującej astronomię w za­
kładach wyższych, oraz dla nauczy­
cieli w zakładach naukowych śred­
nich. Dalej znajdą w niem potrzeb­
ne wiadomości ci, dla których astro­
nomja sferyczna jest nauką pomoc­
niczą. Wreszcie służyć będzie pomo 
cą astronomom, matematykom, fizy­
kom, inżynierom, geografom, geofi - 
zykom, marynarzom i t.d., jako książ 
ka niezbędna w ich bibliotekach pod 
ręcznych Nazwisko autora, znako - 
mitego astronoma, mówi samo o war 
tościach naukowych i metodycznych 
dzieła. (Nakł. Gebethnera i Wolffa 
Cena zł. 30 I

START
Ukazał się w sprzedaży Nr. 3 ,‘Star­
tu“ jedynego w Polsce pisma, po ­
święconego sprawom wychowania 
fizycznego, higjeny i sportów kobiet.

Numer przedstawia się niezwykle 
okazale pod względem graficznym i 
ilustracyjnym. W  „Starcie" znajdą 
czytelniczki ciekawe artykuły o pły 
wactwie kobiecym, wskazówki o zi­
mowym treningu tenisistek, przepisy

gry w piłkę siatkową, o ruchu tury* 
stycznym w Polsce i Czechosłowacji 
niezbędne wskazówki o narciarst - 
wie turystycznym i t. d.

Ostatni numer „Startu" wywoła 
niewątpliwie duże zainteresowanie 

doborem treści i materjałem ilustra- 
cyjnym.

MÓJ PRZYJACIEL
Wyszedł z druku Nr. 1 „Mojego 

Przyjaciela“ , ilustrowanego czaso 
pisma. Na treść numeru składają się
artykuły:

„Widmo Przyszłości". Groźba za­
niku cywilizacji wobec wyczerpania 
się skarbów ziemi. Co mówi o tem 
navika ?

„Skarby zmarłego“ . Opowiadanie 
o tragicznym losie polskiej rodziny 
poszukiwaczy złota w pustyniach 
Ameryki. t

„W ycieczka krajoznawcza“ . Obra­
zek z życia gimnazjum sowieckiego, 
ilustrujący czerwone „metody peda­
gogiczne".

„W  mennicy państwowej." Naro - 
dżiny pieniądza polskiego. Wywiad 
z dyrektorem polskiej mennicy pań­
stwowej. ,

„W e władzy szaleńca". Opowieść 
z życia marynarzy.

„Wiadomości sportowe". Ostatnie 
wyniki zawodów i nowiny ze świata 
sportowego.

„To i Owo". Lot przez Atlantyk. 
Miasto wewnątrz wulkanu. Dwa dim 
na dobę. Cierpliwy człowiek.

„Rozrywki umysłowe". Z litery— 
kwadrat. Rebus. Zadanie konikowe. 
Logogryf. Krzyżówki i wiele innych. 
Uczestnictwo w konkursie.

„Kącik szachisty“ . Partja z turnie 
ju o mistrzostwo Polski.

„Kącik dla dzieci." Ulubieńcy cio­
ci Mani. Jasio - aptekarz. Powiastki 
ilustrowane.

„Podwodny Korsarz" Odcinek po 
wieściowy. Numer zdobią liczne ak­
tualne ilustracje.

Komunikat.
Od pewnego czasu krąży po mieś­

cie pogłoska, jakoby Komitet LOPP. 
w Piotrkowie wypożyczał na cele pro 
pagandy wyborczej swoje aeroplany. 
Komitet LOPP. zarzut powyższy cał 
kowicie odpiera jako bezpodstawny, 
gdyż aeroplanów swych nie wypoży­
czał, a posiada je jedynie do celów 
propagandy lotniczej.

Aeroplany Komitetu narazie są 
zdemontowane i umieszczone w han 
garze

Za Komitet 
304 H. Konarzewski

Z  prasy .
Ehco Powszechnej Wystawy Krajo­

wej 1929 r.
Świeżo ukazał się nr. 2 „Echa P. 

W. К." o następującej treści: .
Rok przygotowań do P. W. K. i 

ich rezultaty (К. O.). Propaganda 
konsumeji — inż. E. Milwicza. Fe­
lieton „Godzina, która nadchodzi  ̂
oraz artykuł „Prasa obca a P. W.K.
—  Marji Ruszczyńskiej. Tereny wy­
stawowe w ogólnym planie P. W. K.
— Tad. Marwega. Americana — Ks. 
W. Kneblewskiego. Kilka faktów z 
historji Pawszechnej Wystawy Kra - 
jowej we Lwowie 1894 r. —  Kaz. Oł 
dziejewskiego. Kronika Wystawy.

Z e  św iata.

Co nas czeka w roku 1928?
Epidemja, katastrofy, kląski żywiołowe i inne nie­

szczęścia obiecuje nam zesłać astrolog Raphael.
Rok 1927 zapisał się w dziejach 

ludzkości jako rok katastrof żywioło 
wych. Ofira tych klęsk żywiołowych 
obliczano na dziesiątki tysięcy. 
Wiosenne trzęsienie ziemi w dn. 6 
marca pozbawiło 700.000 osób 
dachu. W  dniu 24 sierpnia nowe trzę 
sienie ziemi w Japonji zniszczyło 
przeszło 200 domów. Sto osób zostało 
zabitych, a tysiąc odniosło ciężkie 
rany. Gwałtowne cyklony w Ame­
ryce i katastrofa powodzi na rzece 
Missisipi wyrządziły szkody, idące w 
miljony dlolarów i pochłonęły mnó - 
stwo ofiar, Katastrofy w kopalniach 
eksplozje, kolosalne pożary z dołą­
czeniem katastrof wypadków kolejo 
wych i katastrof okrętowych zwięk­
szyły cyfrę tych klęsk.

Przerażona ludzkość pocieszała się 
twierdzeniem podawanem przez a - 
stronomów, że wszystkie nieszczęś­
cia te są skutkiem plam słonecznych 
owych potężnych elektrycznych wy­
buchów na słońcu, które wstrząsają 
atmosferę ziemską i wytrącają siły 
ziemi z równowagi. Jasnowidze astro 
logiczne i inni wróżbiści, których gło 
sy już klkakrotnie podawaliśmy, prze 
powiadają na rok 1928, znowu cały

szereg katastrof, pozostających w 
związku z nasileniem plam słonecz - 
nych, które w roku bieżącym w jesz­
cze wyższym stopniu niż w roku 1927 
■— daje się zaobserwować,
W Anglji tym prorokiem nieszczęść 
jest znany astrolog Raphael, który za 
powiada rok powodzi, trzęsień zie - 
mi, epidemji i katastrof rozmaitego 
rodzaju, co zresztą schodlzi się z prze 
powiedniami polskiego astronoma 
Prengla.

Raphael utrzymuje, że rok 1928 bę 
dzie jeszcze gorszym od roku 1927. 
Anglję ma nawiedzić olbrzymia kata 
strofa górnicza o niewidzianych dô  - 
tychczas rozmiarach. W  sierpniu 
1928 r. dla Londynu i innych europej 
skich stolic ma się rozpocząć era ka 
tastrofalnych pożarów. Przeważnie 
pożary te będą powstawać wskutek 
podpalenia, a wogóle przestępczość 
w roku 1928 ma się wybitnie zwięk­
szyć. Ludzkość oczekują również ol­
brzymie klęski żywiołowe. Przede - 
wszystkiem gwałtowne burze i trzę­
sienia ziemi, które dokonają spusto­
szeli zarówno w Europie jak i w A - 
meryce.
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лив:
Kupuję kartofle jadalne i łąkowe siano— 

wagonowo.
Proszę o wysłanie cennika pod adresem

J. SISSLfE, Berlin - H afensee
Joachim — Friedrich Str. 49. 

telefon: Pfalzburg 5365.

= ~ M  I I -------------- r

UW AGA! Ceny zn iżone UW AGA!
do firmy L. FORSTER w Piotrkowie Tryb. ul. Piłsudskiego 3 

nadeszły w wielkim wyborze

PATEFO NV i G R AM O FO N Y
f i r m y  B -c ia  P a th é  i in n y c h

tubowe, szafkowe, walizkowe po b. niskich cenach od IOO zł. 
P  Ł  V  T  V  również w wielkim wyborze najnowsze: nagrania 

koncertowe, taneczne, śpiewy solowe i chóralne, kolędy i t d 
SP R ZE D A Z NA DŁUGOTERM INOW E RATY!

Choroby 
piersiowe 

są uleczalne!
Spyta jc ie  ei« Swego L ekarza , a te n  wam po-1  
tw lerüzi, że  B a ls a m  T io c o la n -A g e * ' je s t u*n»- [ 
nym  środk iem  przeciw ko  chorobom  plucnvm , I 
zalecany p rz e z  powagi lekarsk ie  „BALSAM THIO-1 
COLAN-AOE ‘ leczy b ronn lt, g ruźlicę , kasze l 1 
ko k lu sz , ułatw i* w ydzielan ie s ie  \>:waciny, w zm ac- ! 
n ia  organizm , p o w iq k « a  w.igę c l-ła  o b r l ł a  tem - f 
p e ra tu rę  ciała. S przeda ja  ap tek i i sk ład  £t6wny: 

A p te k a  A . O Ą S E C K ItG O , 
W A R S Z A W A , F R E T A  16.

03A JC IE  Я 3 S » a ie  
ZDROWIE!

'„ S zw a jcarsk ie  gorzkie z io . 
jła “  ( i  m arką kogut) usuw a, i 
iją choroby żo łądka, k iszek , 
‘o b s tru k c je , kam ienie żół-1 

ciow el t. p. id ea ln y , n a tu ra lly , łagod­
ny grodek p rzeczyszczający , u ła tw iający  
unkcje organów  Ira vienia, i dz ia ła jący  

przeciw ko nadm it rn  ?j o;y ości. Pobu - 
d z i |ą  apety t i w zm acn ia ją  o rg a u z m .—

(P udełka  zł. 1.50. S p rzed a ją  ap eki I sk ła Jy  a p ­
teczne , akklail główny apit-ka f i. I^ se ck le g o ,

......  W a rs zaw a. ______

D -r . m ed . F A ] M A N
przyjmuje od 12 —< 2 i od 4ł/, — !> 
n l .  P i łs u d s k ie g o  £ ..6 7  II

Dr, K> KUJAWA
Choroby wewnętrzne I weneryczne. 
Przyjmuje od g. 11 — 1 i od 3 — 6. 

Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4.
(Za tunelem kolejowym) 
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Piotrków Trybunalski, 
ul. Legjonów 2. tel. 55.
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TABELE DO OBLICZANIA
składek, potrącanych pra­
cownikom umysłowym na 
rzecz Zakładów Ubezpie­
czenia pracowników Umy­

słowych 
są do nabycia w Administra 
cji >,Głosu Trybunalskiego“ 
w Piotrkowie, Legjonów 2 
oraz „Głosu Tomaszow­
skiego“  w Tomaszowie, pl. * П1 

Kościuszki 1,5. m. 31. III
III

I I I I I I I I III

I 
8 
1 
I 
I  

é

Mieszkania
4 lub 5-pokojowe-

I go w śródmieściu poszukuję. 
Cena obojętna. Oferty dla „dy­

rektora”, w adm. Gł. Tryb.

ZGINĄŁ UMYSŁOWO CHO­
RY.

W  czwartek, dn. 16 b.m. wy­
szedł z domu i dotąd nie po­
wrócił umysłowo chory Walen 
ty Galiński, ubrany w mundur 
i czapkę kolejową i szare pal­
to jesienne.
Ktokolwiek wiedziałby a za­
ginionym — proszony jest o 
podanie wiadomości do naj - 
bliższego posterunku policji.

р й й  i  пШя шашяйшт i i в н я в  i

Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI

KWIATY dla pań sztuczne i dekoracyjne, 
Piotrków, Polna 5 m. 4. 182

ZGINĘŁA książeczka wojskowa wy­
dana przez PKU. Piotrków na nazwi 

sko Nowakowskiego Józefa zam. w 
Piotrkowie, ul. Piłsudskiego 68. Ta­
kową unieważnia się. 293.

OKAZYJNIE do nabycia mebelki saloni. 
kowe, kryte szafirowym pluszem. Cena zł. 
400. Wiadomość Piłsudskiego 52 m. 7 III p. 
front. 50

CHIROMANTKA ""„MARMONA“. Piotrków 
Tryb. Kaliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość. 11015

UDZIELAM lekcji gry na skrzypcach 
Celejowski, Piotrków, Krakowska 1.

235.
POSZUKUJĘ 1 lub 2 pokojowego 
mieszkania z osobnem wejściem z u 
meblowaniem lub bez — wśródmieś 
ciu. Wiadomość w administracji „Gło 
su Tryb." pod R.R. 272
POTRZEBNY chłopak do drukarni, Wiada 
mość do adm. ,,Głosu Trybunalskiego". 71

PARCELĘ budowlaną, lub domek z 
ogródkiem i wolnym mieszkaniem w 
śródmieściu lub pobliżu kupię natych 
miast. Pośrednicy niewykluczeni. O 
ferty do „Głosu Tryb." pod „Parcela"

302
ZAGINĄŁ pies, wilczek, uprasza się 
o odprowadzenie za wynagrodzeniem 
UI. Cmentarna 4, m. 1. 303
MIÓD kuracyjny czysto pszczelny z włas­
nej pasieki już nadszedł, sprzedają po ce- 
nie za 1 kg. 3,50 gr. Piotrków, ul. Sulejow­
ska Nr. 2 (Pałac Psarskiego I piętro) 12016

FORTEPIAN wiedeński firmy Prom- 
berga do sprzedania ul. Piłsudskiego 
L. 40 m. 6. 238

W ARSZAW SKA PRACOWNIA g  
KOŁDER WATOWYCH

W a n d y  M a j e w s k i e j  |
Robota wykwintna. $

Ceny przystępne. | 
Piotrków, ul. Piłsudskiego 1. 69, | 
m. 1 parter. 10620 &

E ssasGBSffieissassEsassEsasscsas © s a s
I  SPRZEDAŻ DELIKATESÓW $  
I  i NAPOJÓW CHŁODZĄCYCH £  

oraz T R A F I K A

1 W. Jankowskie j  |
(2 poleca: ffi
g  ciasta, ciastka, czekojady, cukier- g  
Ш ki. oraz w yroby  tyton iow e $
g  Kawa —  Herbata — Kakao ra 
$  Śniadania — Obiady —  Kolacje*!:

Jak już wspomnieliśmy, dotych -
czas przeżyte tygodnie roku 1928 i- 
stotnie zaznaczyły się szeregiem kata 
strof żywiołowych i innych. Jak wia 
dorno, najgroźniejszy wulkan ziemi, 
postrach wyspy Jawy — Krakatau 
w cia.gu ostatnich czasów objawił 
wzmożoną działalność, budzącą uza 
sadnioną trwogę. Istnieje przypusz - 
czeme, że Krakatau może w roku bie 
żącym dać się dobrze we znaki.

Do tych klęsk żywiołowych przy­
łączają się katastrofy techniczne, któ

rych szereg rozpoczęła wstrząsająca 
katastrofa łodzi podwodnej przy a - 
merykańskiem wybrzeżu. Dalej zano 
towano katastrofę okrętową w Indo 
chinach, przyczem poniosło śmierć 
przeszło 40 osób, a 60 odniosło rany. 
Jeżeli dlo tego, doliczymy cały sze­
reg silnych eksplozyj, oraz zawale - 
ma się domów w różnych miastach 
europejskich, w pierwszym zaś rzę­
dzie w Berlinie — to zaiste bilans 
pierwszych tygcdni bieżącego roku 
przedstawia się nie wesoło.

Proces Krantza wznowiono

Sprzedaż-Zamiana - Kupno
FOlIEPJAliU j PIAHIH
na d ługoterm inow e spłaty

LEON RflPPAPORT
Piotrków, Aleja 53 Maja Ю.

Oskarżony pod opieką lekarza i 
siostry miłosierdzia asystuje obra­
dom sądu.

W sobotę przed południem zjawił 
się w szpitalu obrońca Krantza, dr. 
1'rey i towarzyszył oskarżonemu w 
drodze cb gmachu sądu.

Lekarz naczelny szpitala, w któ - 
rym przebywa Krantz, oznajmił, iż 
pacjent jego może znieść . najwyżej, 
godzinne przebywanie na . obradach. 
Istotnie w pół godziny po rozpoczę­
ciu rozpraw Krantz słabnie nagle i 
omal nie traci przytomności. Prze - 
wodniczący zarządza przerwę. Le - 
karz i siostra miłosierdzia zabiegają 
koło chorego.

Szczególne znaczenia miała opinja 
lekarza miejskiego dr. Hodanna, któ­
ry referat swój oparł głównie na śro 
dowisku wychowawczem, wśród któ 
rego wyrósł oskarżony. Rzeczoznaw 
ca stwierdził, że człowiekowi, któ­
ry został wyrwany ze sfery, w któ­
rej się wychował i wtłoczony w zu­
pełnie mu obcą sferę, jest niesłycha­
nie trudlno obracać się w nowej sy­
tuacji bez konfliktów. Krantz popadł 
właśnie w taki konflikt. W pływ do­
mu Schellerów doprowadził u niego 
do silnego zdemoralizowania.

Dr. Hodann opowiadał o paru wy­
padkach ze swej praktyki, charakte 

-ryzujących w szczególności silne 
skłonności młodocianych w kierun­
ku samobójstwa. Pytał się pewnego 
razu. dziewczęcia, którego starsza o 
dwa lata siostra popełniła samobój­
stwo, czy nie uważa tego za dziwne, 
że odhiera sobie życie w kwiecie 
wieku. Odpowiedziała mu na to py­
taniem: Czy pan to rzeczywiście u- 
waża za tak dziwne ?

Wszystkie okoliczności tej sprawy 
są zupełnie zjawiskiem codziennem 

Jedynie epilog by ł. tragiczny i niez­
wykły. Krantz i Gunther Scheller by 
li bezwątpienia owej nocy zatruci al 
koholem, kofeiną i nikotyną i to w 
bardzo ciężkim stopniu. U Krantza 
stan ten został jeszcze wzmożony 
przez brak pokarmu i przemęczenie.

O ile miałby tu miejsce wypadek 
umówionego morderstwa, dr. Hodann 
uważa, że do oskarżonego należało - 
by zastosować w całej rozciągłości 
par. 51. Uważa on za całkiem wyklu 
czone, aby Krantz świadomie poma - 
gał swemu przyjacielowi lub działał 
razem z nim. Również i w tym wy - 
padiku rzeczoznawca zwraca uwagę 
na par. 51 lecz z uwzględnieniem, że 
chodzi tu o wypadek wątpliwy.

Dr. Hodann apeluje do sądu i mówi 
że obawia się, iż o ile sąd w tym wy­
padku nie rozważy głęboko całej spra 
wy, uczyni całej młodzieży, a specjał 
nie oskarżonemu fatalną przysługę.

Rzeczoznawca dr. Kroener próbu­
je ująć czyn oskarżonego z punktu

widzenia psychoanalitycznego. W y - 
prowadza na forum sądowe wszyst­
kie momenty, komplikujące całą 
sprawę (przewo-diniczący wciąż mu 
przerywa). Wywodzi on, iż każdy 
ciężki stan wywołany jest przez cięż 
ki konflikt wewnętrzny i należy i w 
tym wypadku rozważyć wszelkie za 
wikłania psychologiczne. Rzeczoznaw 
ca dr. Kroner jest pewien, że 
Krantz działał w stanie nieświado - 
mości i dlatego należy bezwzględnie 
zastosować par. 51.

Adwokat dr. Frey zapytuje;—Czy 
również niema wątpliwości co do je­
go odpowiedzialności prawnej, o ile 
weźmie się podl uwagę nadmierną i- 
lość spożytego alkoholu.

Rzeczoznawca: —  Ta wątpliwość 
da się zastosować tylko do Gunthe 
ra Schell era, który według zeznania 
Hildy Scheller i Elliror Ratti, już ra­
no tego dnia był lekko wstawiony i 
czuć go było alkoholem. (To tw ier­
dzenie rzeczoznawcy jest bardzo wa 
żne, ponieważ dr. v. Marenholtz po­
przedniej śrcdy orzekł, że Gunther 
Scheller, znajdował się owej nocy w 
stanie całkowitej trzeźwośic).

Adwokat dr. Frey: — Czy chciał­
by pan tego samego d'owiedziec sie о 
Kr.mtzu?

Rzeczoznawca prof. dr. Cramer:— 
Krantza. zdaje się uważają za psy - 
ihopatę. Ce się lyc/y  stanu Krantza 
owrijo .ranka, po zbrodni, to należy 
stwierdzić, że с godzinie 7 rano był 
on jeszcze pod wpływem alkoholu. 
O ile nawet t» к było, to i tak nie 
może to podlegać paragrafowi 51.

Rzeczoznawca prof. Goldbeck: — 
Sądzę, że Krantz znajdował się w 
stanie, który wielu z nas dobrze zna, 
mianowicie, że po ciężkim rauszu 
człowiek nie jest w stanie opanować 
się j zdać sobie sprawy ze swych 
czynów. Według mego zdania jest 
to osłabienie woli, które podlega pa 
ragrafowi 51.

Adwokat dr. Frey: — Czy chce 
pan, panie prof. Cramerze, powie - 
dzieć, że świadomość Krantza była 
tak jasna, że chciał on zabić Hansa 
Stephana?

Przewodniczący dr. Dust: __
Rzeczoznawca ma tylko rozsądzić, 
czy Krantz w momencie dokonania 
czynu zdawał sobie sprawę z ze - 
wnętrznych wypadków.

Obrońca: — I czy zdawał sobie 
sprawę z tego, co czynił zabójca. *

Rzeczoznawca prof. dr. Cramer: 
— Nie sądzę, aby obij chłopcy pla­
nowali morderstwo, lecz nie należy 
uważać, iż działali oni nieświadomie.

Kzeezc/nawca dr. Msgnus Hirsz - 
•I'- — fa lezy icclnnk wziąć pod u- 

wagę działanie alkoholu na człowie­
ka podnieconego.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Oskarżony w procesie berlińskim Paweł Krantz 
został uniewinniony.

Wczoraj zakończył się w Berlinie siadanie broni. Wyrok ten wywołał
sensacyjny proces ucznia gimnazjal­
nego Pawła Krantza, oskarżonego o 
udział w zabójstwie popełnionem 
przez jego kolegę Schellera na współ 
nym koldlze Stephani, który był ko­
chankiem 16-letniej siostry Schelle­
ra.

w całym Berlinie duże wrażenie, 
gdyż w kołach prawniczych spodzie­
wano się, że sąd przychyli się do żą­
dania prokuratora i skaże Krantza za 
udział w zabójstwie.

Sąd wydał wyrok uniewinniający 
Krantza od oskarżenia o udział w za 
bójstwie, skazując go tylko na trzy 
tygodnie aresztu za bezprawne po -

Spowiedź Kapelana
Igo Sym.
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